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PISMO POŚW IECONE SPRAW OM S ZK O ŁY  I NAUCZYCIELSTWA

C E L  K O N G R E S U
Na cliii 16 i 17 stycznia 1938 zo­

stał przez;fCentralną Komisję Porozumie­
wawczą Związków Pracowniczych Ogólno­
polski Kongres clo Warszaw,.

Na tę w-iadomość, która dotarła za pośred­
nictwem prasy i okólnikowy do wszystkich 
naszych członków7, zareagowano różnie.

Dochodzą nas głosy powątpiewania, cz  ̂
kongrss przyniesie namacalne rezultaty w 
postaci poprawy bytu materialnego, Czy te, 
lab inne'post u latyn-będą spełnioue, czy'nie 
będzie to przysłówicrwyin kiwaniem palcem 
y f bucie.

Dośw iadczenia dwmcli poprzednich Kon­
gresów Pracowniczych usprawiedliwiają 
nmstety tę niewiarę.

Ale są i takie glosy, które poddają się ła­
twemu optymizmowi i gotow7e są iść w! za­
kład, że po kongresie świat się odmieni i rgę^ 
sze prąoownićag opływać będą w dostatki.

Optymiści widzą już na listach płacy no­
we rubryki dodatków, podw7yżek, liczą na 
nowre awanse i skrupulatną sprawiedliwości 
przy rozstrzyganiu spraw pracowniczych.
! i m i  tych różnorodnych głosów rzadko 
słyszy się realną ocenę rzeczywistości i mo­
żliwości ; jeaLiztŁewjnych. NŁgj łatwo przez 
warstwB narosłych bolączek i dokućzłiwości 
przedzierają się opinie oparte, na obiektyw­
nej ocenie zagadnjęń.

I dlatego chciałbym ufisjynić próbę usta­
lenia celu kongresu i odkrycia istotnych in­
tencji, jakie kierowały związkami przy za­
decydowaniu zw7ołania Kongresu.

Nie będzie to zadanie łatwe. Wprawdzie 
Kongres zwołują zarządy związków 7 w y­
starczyłoby podsumowanie argumentowy ia- 
kie padały w czasie dyskusji na posjcd/ńaj] 
niach tych zarządów7 i wjyprowadzenie po

prostu średniej arytmetycznej, jednak zdać 
.s.obieVmusimy sprawę, że należy wprowa­
dzić jeszcze istot;jtą poprawkę, niezmiernie, 
ważną pr^yywszelkich zhiorowy7ch i publicz­
nych wystąpieniach.

Tę poprawkę w prowmdza czynnik emocji, 
udzielający7 się zbiorowości. Niewątpliwie 
cały program Kongresu przejdzie ostrą 
kwalifikacją emocjonalną, jedne punkty 
wysuną się na czoło, innełAfjacą na wadze., 
może nawrnt niesłusznie.

Decydującakkw^tią będzie wybór przez 
zebranych zagadnienia, które, uzyska naj­
mocniejsze p o p a r c i e ;  uszeregowmnie w7agi 
pozostałych postulatów nic będzie miało już 
takiego znaczenia.

Co może’w7ysunąć się na czoło zagadnień?
Do świadomości ogółu pracowniczego do­

tarła już niewątpliwie ia prawda, że waha- 
nia koniunktury gospodarczej inaczej finty- 
w7ają na nasz los, ófiż całego społeczeństwa. 
Tylko kry7zy7s gospodarczy posiada ten przy - 
wilej, że nie omija, warstw ■ pracowmiczej, 
•tęcz uderza w nią ostró-i bezpośrednio, na­
tomiast poprawa gospodarcza rządziSię już 
innym prawem, obdarza bowiem inne war­
stwy dobrodziejstwem wytchnienia w w7al- 
ce o byt|ga pracownikom niesie drożyznę 
środków utrzymiania, z wdell im dopiero o- 
pó/nieniem przy7nosząc nikłe w7y7równania 
nowych strat. Stare s/kody7 pozostają już na 
stałe.

D viś właśnie pr/.eżyWamn podobny7 pió- 
oes. Jesteśmy w okresie poprawy, tu i ów7- 
dzie pracownicy uzyskują drobne podwy ż­
ki. Rownocześnie-i z wygftkiej trybuny se j­
mowej przedstawiciel Rządu zapowiada no­
wą falę załamania gospodarczego i, rzecz
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prosta, ostrzega pracowników przed wszel­
kimi złudzeniami.

A więc na czfolo zagadnień Kongresowych 
wysuną się napewno sprawy gospodarczy 
i posiawiy-przed związkowcami żhgadnie- 
me$ustrój o Społecznego.

Nałoży przypuszczacie  wysunięte w de­
klaracji z dn. 10 września 1956 r. hasło gfcfs* 
podarki planowej uzyska zdecydowane po­
parcie, pracownicy bowiem nic zechcą to­
lerancyjnie przyglądać się liberalno-kapita- 
listycznym wzlotom i upadkom, spychają­
cym stale i systematycznie warstwę pracow­
niczą do rzędu coraz bardziej wyzyskiwa­
nego proletariatu. Planowa gospodarka 
nie może wzorem państw totalnych, Ro­
sji czy Niemiec godzić w warstwy pra­
cujące. Stąd też zapewne Kongres nie 
omieszka ostrzec społeczeństwa przed rozu­
mieniem tej metody jako nieograniczonego 
w ładztwa czynników pozaspoleiplnyck. Pra­
cownicy nie mogą w żadnym razie zgodzić 
się na zmianę wyzysku prywatno-kapiita- 
listy^nego na nie lżejszy bynajmniej w y­
zysk kapitalizmu państwowego.

Kongres domagać się będzie przeto plano­
wej gospodarki społecznej.

Każdemu według nakładu pracy i potrzeb.
Poprzez:pracę i sprawiedliwość społeczną 

do powgfeęchnego dobrobytu — to będą za­
pewnie hasła programowe Kongresu.

Kongres przypomni więc społeczeństwu, 
że istnieje takie słowo jak dobrobyt, stowo, 
którego nie wydobywano już dawno ze słow­
nika polskiej mowy.

Mieści się w nim rozwiązanie bezpośred­
nich zadań Państwa, przede wsżtystkim zaś 
potrzeb wojskowych, które także obejmie 
porządek dzienny Kongresu. Każdy przyS 
szłyśżołnierz polski musi już w czasie poko­

ju mieć swój pokojowy mundur i spyą po­
kojowy strawU/A

Musi nauczyć się chodzić w butaehpmieć 
spokojną glowTę o los rodziny i nosić w po­
kojowym tornistrze buławy marszałkowską.

Będzie to najpewniejsza droga do przy­
szłych zwycięstw, gdy wypadnie chwycić 
za bron w imię najżywotniejszych interesów 
PolskigjB

Swą gotowoś.ćjdo zbrojnej walki nie będą 
pracownicy wmrunkować żadnym zastrzeże­
niem, ale obowiązkiem ich będzie wskazać 
na czynniki, pomnażające potencjał gotowo­
ści dot_walki zbrojnej.

Kongres oczywiście wypowie się w spra­
wcach postulatów pracowniczych. Nie nale­
ży przywiązywać zbyt w ielkiej wagi do ta­
kiego lub innego ujęcia ich w rezolucjach.

Postulat^ są już powszechnie znane i uz- 
naw ane, a że nie zrealizowano ich -— to prze­
de wszystkim nasza wina. Wina, że nie są 
popierane dostateczną siłą. Toteż Kongres 
po wanien wykazać siłę ruchu pracownicze­
go, siłę nie tyle liczebną, co jakościową, 
sprawnośćpirganizacyjną, zwmrtość, dyscy­
plinę i niezależność.

Wykazując taką siłę wewnętrzną i soli­
darność z ruchem robotniczym oraz chłop­
skim, może ruch pracowniczy zdobyć naresz­
cie zdolność do walbi. Do wmlki o lepsze 
jutro warstw pracujących, o wyższy po­
ziom mor.alny i materialny naszego społe­
czeństwa, o równorzędne miejsce Polski 
wśród najknlturalniejszych Indów świata, 
o Polskę prawdziwie demokratyczną. Oka­
zanie siły i świadomości ty cli dą-żeń — to 
najistotniejszy cel Kongresu.

Marian Józefkowicz.
Pręzgs Centr. Komisji Poroz. Zw. Praeow.

NOWY ETAP KONSOLIDACJI RUCHU PRACOWNICZEGO
Przez wiele lat pracownicy umysłowi 

nie umieli zdobyć się na skierowanie na 
jednoli te tory"'działalności swoich organi­
zacji zarodowych. Uchwalenie deklamacji 
społeczno-gospodarczej przez polaki ruch 
prac-owmiczy w dniu 10. IX. 1936 r. było 
pierwszym i dużym krokiem naprzód 
w dziedzinie wprowadzenia ruchu zawo­
dowego pracowników państwowych, sa­
ni orządowych i prywatnych na drogę wła­
ściwej konsolidacji i zapoczątkowania 
istotnej współpracy miedzyorganizacy jnej 
na platformie ideowo-spolecznej. Deklara­
cja ta sformułowała stanowisko 41 związ­
ków pracównit^pch, reprezentujących już

teraz około ćwierć miliona Zorganizowa­
nych członków wobec najważniejszych 
problemów naturggospodarczej i społecz­
no - zawodowej współczesnej rzeczywisto­
ści. Jednomyślnie uchwalona deklaracja 
jest wynikiem porozumienia nie tylko naj­
większych i najżywotniejszych związków 
pracowniczych, lećzbtakże — co specjalnie 
trzeba podkreślić — związków i stowa­
rzyszeń o pokrewnym obliczu ideowo-spo- 
łecznym. Tylko powiem zespól takich 
związków możegęznaleźć wspólny język 
i podstawę do szczerej i owocnej współ­
pracy.

Zorganizowane i świadome warstwy pra-
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eownicze \. .sposób zdecydowany i wyraź­
ny w> powiedziały-się, na jakich zasadach 
opieraćąśię wmna badowa naszej przjpzlo- 
ści.

Dlatego też jednoczące się związki w y­
sunęły szereg postulatów natury nie tylko 
I oaiunkturalnej, ale zasadniczej, wycho­
dząc z tego założenia, że „świadomość ogó­
łu dojrzała już do przyjęcia odważnego 
planu naprawyjnaszej struktury gospodar­
czej, planu, który byłby zdolny wyzwolić 
i zmobilizować na rzecz dobra powszech­
nego wszystkie siły '.

Wysunięto zbiorowo domaganie spra­
wiedliwego podziału dochodu społecznego, 
w którego tworzeniu biorą decydujący 
udział warstwy pracownicze i postulat 
w imię — nie tylko interesów pracowni­
czych, ale i dobrze pojętego interesu Pań­
stwa i przyszłości mocarstwowej Polski — 
przebudowy gospodarki w kierunku nasta­
wienia jej na zaspokojenie potrzeb społe­
czeństwa, a nie wyzysku przedsiębiorcy.

Z\viązki pracownięze, które podpisały 
deklarację społeczno-gospodarczą, stwo­
rzyły, jak wiemy, Centralną Komisję Po­
rozumiewawczą Związków Pracowników 
Państwowych, Samorządowych i Prywat­
nych, w skrócie C.K.P. (Szczegółowy w y­
kaz związków zawodowych wchodzących 
w skład C.K.P. i wyjątki deklaracji społ.- 
gospod. drukujemy'na innym m.ejscu. — 
Red.).

Olbrzymia większość (ponad 2/3) istnie­
jących związków pracowników państwo­
wych, samorządowych i um óiIn  yoli wstą­
piła do naszej centrali.

W krótkim stosunkowo okresie czasu 
swego istnienia centrala wielokroć wystę­
powała w szeregu doniosłych spraw, doty­
czących czy ttó- pracowników państwo­
wych. czy samorządowyph, jjGzy' prywat­
nych. Prowadzi intensywną akcję obrony 
interesów ściśle zawodowych jak np. ak­
cję  przeciwko podatkowi specjalnemu,

przeciw ko drożynie, występuje w spra­
wach emerytalnych, pomocy lekarskiej, 
Liposażeniowycb itp. Obecny Kongres 
Pracowniczy zorganizowany przez naszą 
centrali* wytyczy z jednej strony rucho­
wi pracowniczemu dalsze drógi organiza­
cyjno - ideowe, a z drugiej strony zaj­
mie się całokształtem najkapitalniejszych 
zagadnień zawodowych i społecznych.

Kongres zapocztątkuje niewątpliwie no­
wy i ważny etap ruchu pracowniczego, któ­
rego celem będzie dalsza konsolidacja te­
go ruchu, obrona jego niezależności i wol­
ności, a w dziedzinie ściśle zawmdowej już 
nie obrona dotychczasowego stanu posia­
dania, a szeroka i potężna akc-jaKa pod­
wyżką plac. Wyiazem tego będzie między 
innyn, i zgłoszony przez Kongres projekt 
nowej sprawiedliwej ustawy uposażenio­
wej pracowników państwowych.

Jak bardzo proces konsolidacji ruchu 
pracowniczego okazał się potrzebnym 
i jak go doceniająSIgzerokie rzesze pra­
cownicze śwdadczy fakt powstawania lo­
kalnych Komisy j Porozumiewawczych 
Związków pracowniczych. W tej cliwit: 
liczba powstałych na terenią  ̂całego kraju 
w poszczególnych miejscowościach Komi- 
syj przekroczyła już liczbę 250.

Jest tcńćyfra bardzo duża, jeżeli weźmie 
się pod uwagę$ że powstawać mogą takie 
komisje tylko w większych miejscowoś­
ciach, t. j. tam, gdzie skupiaj ąRię różne 

^związk pracownicze.
Już tej‘az możemy stwierdzić, że ruch 

pracowniczy płynie potężną i szeroką falą, 
;'co:raz bardziej JednaliUyw swych dąże­
niach i solidarny w działaniu.

Niewątpliwie Kongres odegfa poważną 
rolę w tym tworzeniu się przezżśąmodziel- 
ny wysiłek zbiorowy inteligencji pracują­
cej — nowej, poważuej i twórczej siły.

St. Kw iatkowsl ’ 
v-prezes Centralnej Komisji Porozum.

Zw iązków  Pracow iiipzych .

DEKLARACJA SPGŁEC7NO-GOSPODARCZA 
RUCHU PRACOWNICZEGO Z DN 10.IX. 1936 R.

(W WyjĄTKACH)

Powszechnie odczuWąna konieczność pod­
jęcia sifąliowczej walki z kryzysem musi zna­
leźć wyraz w planie prz.ebudowy i rozbu­
dowy gospodarstwa polskiego. W interesie 
Państwa leayf aby nadzieje, które społeczeń­
stwo wiąże z nową polityką gospodarczą, 
nie doznały zawodu przez stosowanie ko­

niunkturalnych półśrodków w chwili, gdy 
świadomość ogółu dojrzała do przyjęcia od­
ważnego planu naprawy, naszej struktury 
gospodarczejflplanu, któty byłby zdolny 
wyzwolić i zmobilizować na rzecz dobra 
powszechnego wszystkie siły.

Pierwszym warunkiem tej mobilizacji jest



4 WIADOMOŚCI NAUCZYCIELSKIE Nr 6

rzeczywisty współudział warstw pracują­
cych w rządzeniu państwem, który wszel­
kim poczynaniom nada istotną treść społecz­
ną, a nową politykę gospodarczą oprze na 
zasadach sprawiedliwości społecznej. Na­
czelnym jej zadaniem powinno być wzmo­
żenie i słuszny podział dochodu społeczne­
go między poszczególne warstwy'W  tej my­
śli podpisane związki i stowarzyszenia za­
wodowe ustalają swoje stanowisko wobec 
aktualnych zagadnień, od których rozwią­
zania rozpocząć się winna nowa polityka 
gospodarcza.

Aktywizacja życia gospodarczego bez jed­
noczesnej przebudowy wadliwej struktury 
naszego gospodarstwa, przyniesie jednak 
tylko krótkotrwałą ulgę. drwala natomiast 
poprawa mćfee być osiągnięta jedynie przez 
organiczną przebudowę gospodarstwa, któ­
ra umożliwi’ Śzybki wzrost dochodu społecz­
nego, a co za tym idzie, 'ikwulację bezro­
bocia.

Należy przede wszystkim usunąć z orga­
nizmu gospodarczego Polski agentury, będą­
ce w istocie narzędziem obcej polityki i ob­
cych interesów ekonomicznych. Należy pro­
dukcję przemysłową tak przestaw ić, aby jej 
celem głównym było zaspokojenie potrzeb 
społecznych, a nie jedynie dostarczanie zys­
ku przedsiębiorcom. Próby przystosowania 
cen produkcji przemysłowej do poziomu si­
ły nabywczej konsumentów — dotychczas 

rzedsiębrane — rozbiły' się o rnur karteli, 
tóre powodowane wyłącznie chęcią zysku 

ograniczały produkcję i podnosiły ceny. W y­
powiadamy się przeto stanowcz-o za ustano­
wieniem państwowo-społecznej kontroli cen 

rzemysłowych, której głównym zadaniem 
ędzie przystosowanie cen do siły nabyw­

czej szerokich mas konsumentów w miastach 
i na wsi. Wielki zaś przemysł, a przede 
wszystkim przemysł® węglowy, hutniczy 
i naftowy — z uwag’ na pochodzenie zaan­
gażowanych w nim kapitałów, kluczowe 
znaczenie dla całej wytwórczości i obronno­
ści państwa — winny być przejęte pod bez­
pośredni zarząd państwowy z udziałem 
czynnika społecznego.

Niezbędnym Test, aby nowa polityka go­
spodarcza oparła isię przede wszystkim na 
warstwach pracujących, reprezentowanych 
przez wolne związki zawodowe i spółdziel­
cze, co uchroni  ̂istytucje publiczne przed 
zbiurokratyzowaniem i nada właściwe obli­
cze.

Przebudowa ustroju gospodarczego nic 
może się zatrzymać im rogatkach miast, ale 
sięgnąć musi do podstawy naszego gospo^ 
darstwa, jaką jest wieś. Masy chłopskie, o

których słusznie powiedziano, że żywią i 
bronią — mają prawo do własnego warszta­
tu pracy. Reforma rolna, wykonywana tak 
jak dotychczas — jest spóźniona nawet 
w stosunku do przyrostu ludności i traci 
wszelką atrakcyjną siłę polityczną i zna­
czenie gospodarcze. Społeczeństwo zrozu­
miało j uż to całkowicie i domaga się stanowT- 
czego przeprowadzenia reformy rolnej, któ­
rą uznaje za konieczność państwową. Jesteś­
my przekonani, że reforma rolna najlepiej 
odbuduje zdrową wymianę gospodarczą 
między miastem a wsią, stając się bodźcem 
do ogólnej poprawy ekonomicznej.

Na wsi polskiej dojrzewa śwuadomość zor­
ganizowanej siły zbiorowej, która by po­
zwoliła wykorzystać możliwości uprzemy­
słowienia wsi i uwolniła rolnictwo od paso­
żytniczego pośrednictwa. Państwo powinno 
ten ruch wzmocnić, wspomagając wydatnie 
spółdzielczość rolniczą oraz organizując 
wespół ze związkami spółdzielczymi hurto­
wy handel głównymi płodami rolnymi.

Stała waluta, kluczowe .gałęzie prze­
mysłu pod kontrolą zorganizowanych 
warstw pracujących i konsumentów, rol­
nik i rzemieślnik pracujący na własnym 
warsztacie — oto obok wysokiego poziomu
fiowszechnej oświaty i kultury — trwałe 
undamenty dobrobytu społecznego i potęż­

ne filary wolnego Państwa Polskiego.
Zgromadzeni na konferencji w dniu 10. 

IX 1936 r. przedstawiciele podpisanych 
związków i stowarzyszeń *;J*zawodowycłu 
stwierdzają w konkluzji, że warunkiem 
wyjścia z kryzysu jest naprawa struktury 
gospodarcze j w miastach i na w,si i podpo­
rządkowanie całego gospodarstwa naczel­
nym interesom państwowym i społecznym. 
Planowa gospodarka społeczna w oparciu 
o siły moralne warstw pracujących, uczyni 
Polskę zdolną do pokonania wszelkich 
przeciwności.

PŁACE

Nastąpić musi reforma płac zarówno 
w instytucjach prywatnych, jak i w służ­
bie publicznej.

Domagamy się wydatnego podwyższenia 
niedostatecznych płac najszerszych mas 
robotniczych i pracowniczych. Wynagro­
dzenia na stanowiskach naczelnych muszą 
być sprowadzone do właściwej dla Polski 
normy. Oszczędności z tego tytułu winny 
ulec przejęciu na cele zatrudnienia bezro­
botnych oraz na cele poprawy niższych 
płaci. Natychmiastowe wprowadzenie w ży­
cie ustawodawstwa o umowąch zbioro­
wych i rozjemstwie powinno zastrzegać
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prawo reprezentowania pracowników "wy­
łącznie związkom. Jeżeli zaś idzie o pra­
cowników publicznych, prywatnych i sa­
morządowych — przez wydatną poprawę 
uposażeń niższych i średnich za cenę 
zmniejszenia nadmiernych Wynagrodzeń 
na wyższych stanowiskach, tudzież po­
przez zaniechanie zbędnych a luksuso­
wych inwestycyj, nie odpowiadających 
możliwościom Polski i sprzecznych z zasa­
dą oszczędności, która przyświecać powin­
na wszystkim, począwszy od najwyższych 
stanowisk.

Domagamy się zniesienia bezpłatnych 
praktyk, zarówno w przedsiębiorstwach 
prywatnych jak i w służbie publicznej.

WARSTWY PRACUj \C E  — A BUDŻET 
PAŃSTWA

Do świadczeń na cele równowagi budże­
tu Państwa należy wreszcie pociągnąć we 
właściwej mierze sfer̂ y posiadające, któ­
re. jak to stwierdzają oficjalne dokumen- 
ty, uehylająsię od płacenia należnych po­
datków i ukrywają olbrzymie dochody, 
uszczuplając wpływy skarbowe o poważ­
ne sumy, które by wystarczyły na istotną 
poprawę bytu setek tysięcy rodzin pra­
cowników publicznych, 
r Należy znieść dodatkowe i specjalne 

opodatkowania pracowników państwo­
wych, prywatnych i samorządowych, 
wprowadzone dekretami 1935 r., tym bar­
dziej, że odpowiada to przyrzeczeniom 
Rządu, który zobowiązał się moralnie 
uchylić opodatkowalile przede wszystkim 
niższych płac z chwilą osiągnięcia równo­
wagi budżetowej, nie czekając' upływu 
dwuletniego terminu obowiązywania tych 
nadzwycza jnych obciążeń.

Warstwy pracujące, które zawsze brały 
czynny udział w świadczeniach na rzecz 
potrzeb państwowych, przeciwstawiają się 
dalszym obciążeniom.

Domagamy się zarazem ulepszenia syste­
mu podatkowego, a w szczególności dalsze­
go przesunięcia ciężarów publicznych ze 
świadczeń pośrednich na bezpośrednie. 
rJUważamy za konieczne zwolnienie lud­
ności w zakresie wszystkich stopni pu­
blicznego szkolnictwa od uciążliwych opłat 
szkolnych, sprzecznych z zasadą bezpłat­
nego nauczania.
. 'Żądamy wydatnego podwyższenia bud­
żetu Ministerstwa Oświaty i Wyznań Reli­
gijnych, celem rozbudowy szkolnictwa 
publicznego i zapewmenia wśzystkim oby­
watelom niezbędnego wykształcenia co 
najmniej w zakresie siedmioklasowej

szkoły powszechnej i czteroletniej szkoły 
dokształcającej.

Żądamy wydatnego podwyższenia bud­
żetu Ministerstwa Opieki Społecznej.

PSYCHICZNE I FIZYCZNE WARUNKI 
PRACY

Należyte wykonanie przez pracowników 
swych obowiązków uzależnione jest od 
warunków,'? w jakich praca ta jest wyko­
nywana. !-;To też konieczna jest gruntowna 
poprawa warunków pracy.

Niezbędnym jest wzmocnienie i ścisłe 
przestrzeganie przepisów o ochronie wol­
ności przekonań obywateli z uwzględnie­
niem tego, aby pracownicy i ich działacze 
nie byli narażeni na represje w walce o po­
stulaty warstw pracujących^i

W instytucjach prywatnych pracodaw­
cy wykorzystując masowe bezrobocie czę­
sto \ibiskają zatrudnionych u siebie pra­
cowników, wymagając świadczeń ponad 
obowiązki umowne oraz prześladują ich, 
zwłaszcza za działalność związkową. To­
też celem zapobieżenia nieuzasadnionym 
zwolnieniom należy wprowadzić ustawo­
w y obowiązek pisemnego umotywowania 
przez pracodawcę każdego wypowiedzenia 
umowy o pracę. Zwolnienie pracownika 
powinno zatem być uzależnione od zgody 
rady zakładowej z prawieni rekursu w ra­
zie braku zgody właściwych organów in­
spekcji pracy. Zwalnianym pracownikom 
publicznym i prywatnym należy przyznać 
ustawowe odprawy w wysokości jedno­
miesięcznej płacy za każdy rok pracy.

W służbie publicznej tępić należy meto­
dy niedopuszczalnej presji na pracowni­
ków i kwalifikowania pracowmilców w za­
kresie nie mającym nic wspólnego z ich 
przydatnością służbową.

Rezultatem niewłaściwej polityki perso­
nalnej, którą nadal spotykamy mimo po- 
p .aw j^w  niektórych działach służby pu­
blicznej, fest — wskutek forsowania ele­
mentu nieprzygotowanego ź, krzywdą dla 
fachowych urzędników oraz dla młodzie­
ży — rozpowszechnienie się protekcji i ser- 
wilizmu, zabijających możliwość spokoj­
nej pracy. W interesie służby publicznej 
leży uzależnienie kwalifikowania, awan­
sowania i zwalniania pracowników w y­
łącznie od ich przydatności na zajmowa­
nym stanowisku i od pilności w wykony­
waniu swych obowiązków.

Kwalifikowanie powinno się odbywać 
kolegialnie z udziałem przedstawicieli pra­
cowników, a ocena winna być podawana 
do wiadomości zainteresowanych.
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Należy skończyć z masowym przecho­
dzeni ;m pracowników z jednego dzmłu 
służby do drugiego, a wakujące miejsca 
w każdej służoie państwowej obsadzać 
wyłącznie kandydatami spośród facnowo 
przygotowanej młodzieży.

Wyższe stanowiska, zwalniające się 
w służbie publicznej, należy z reguły ob­
sadzać w drodze normalnego awansowania 
pracowników niższych stopni, posiadają­
cych odpowiednie kwalifikacje.

W zakresie fizycznych warunków pracy 
jest rzeczą konieczną podniesienie pozio­
mu higieny i bezpieczeństwa pracy, zarów­
no w instytucjach prywatnych, jak i w 
służbie publicznej, ponieważ dotychczaso­
we warunki pracy stają się w wielu wy-

fiadkach przyczyną przedwczesnego ka- 
ectwa lub inwalidztwa pracownika.

PRZEDSTAWICIELSTWO
PRACOWNICZE

Warstwy pracujące dojrzały do współ- 
kierownictwa życiem gospodarczym i spo­
łecznym i z tych względów domagają się 
wprowadzenia społecznej kontroli produk­
cji, finansów i wymiany, w szczególności 
przez rozszerzenie na całe terytorium Pań­
stwa istniejącej na terenie Górnego Śląska 
instytucji rad zakładowych, wyposażo­

nych m. in. również w kompetencje kon­
troli i współkicrownictwa przedsiębiorst­
wami.

Musi być uznana i ściśle przestrzegana 
zasada stałego współdziałania organów 
adnu listracji publicznej z reprezentacja­
mi zawodowych pracowników poszczegól­
nych działów służby publicznej w zakre­
sie normowania ich warunków pracy i pła­
cy przez powołanie odpow tednich stałych 
komisyj parytetowych.

izby pracy, które by  w jakikolwiek spo­
sób krępowały wolność ruchu zawodowe­
go wszystkich kategoryj pracowników, nie 
mogą być powołane. Prawo pracowników 
umysłowycł i fizycznych, prywatnych 
i publicznych do swobodnego zrzeszania 
się w organizacjach zawodowych nie może 
być w żadnej mierze ograniczone czy też 
skrępowane przepisami prawnymi lub 
trudnościami faktycznymi.

Poprawa położenia gospodarczego i so­
cjalnego warstw pracujących musi być 
wywa czona solidarnym wysiłkiem ich or- 
ganizacyj zawodowych. W  tym celu nale­
ży rozszerzać i utrwalić współpracę ruchu 
zawodowego pracowników umysłowych 
i fizycznych, prywatnych i publicznych, 
dążąc do jak najdalej posuniętej dobro­
wolnej konsolidacji wszystkich wysiłków 
w walce o sprawiedliwość społeczną.

CENTRALNA KOMISJA POROZUMIEWACZA 
ZWIĄZKÓW PRACOWNICZYCH

(utworzona na podstawie deklaracji społeczno - gospodarczej z dnia 10. IX . 1936 roku jako wy­
nik konsolidacji ideowej).

I. M IĘ D Z Y Z W IĄ Z K O W Y  KO M ITET P R A ­
CO W N IK Ó W  P A Ń STW O W YC H .

1. Związek Nauczycielstwa Polskiego — W ar­
szawa.

2. Związek Pracown. Pocztowych i Telegra- 
‘ ficznych — Warśzowa.

3. Stowarzyszenie Urzędników Państwowych 
— Warszawa.

4. Związek Pracowników Skarbowych — W ar­
szawa.

5. Związek Urzędników Kolejowych — W ar­
szawa.

6. Związek Niższych Pitncjonariuszy Państwo­
wych — Wa53zawa.

7. Związek Niższych Funkcjon. Poczt. Telegraf, 
i Telef. — Warszawa.

8. Związek Pracowników Umysłowych Adm i­
nistracji'! Wojskowej — Warszawa.

9. Związek Pracowników Teletechnicznych 
R. P. — Warszawa.

II. RADA NACZELNA ZW IĄZK O M  Z A W O ­
DO W YCH  PR ACOW NIKÓW  S AM uR ZA-

DO W YCH .
1. Związek Stowarzyszeń-Pracowników Samo- 

i rządu Wojewódzkiego — Pokrmń.
2. Zrzeszenie Związków Zawodowych Pracow­

ników Miejskich — Warszawa.
3. Związek Zawodowy Pracowników Samorzą­

du Terytorialnego — Warsziiwa.

III. U N IA Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W YC H  
P R A C O W N IK Ó W  U M YSŁO W YCH

1. Zrzeszcijie Pracowników Banku Polskiego 
— Warszawa. 1

2. Zrzeszenie Urzędników Banku Gospodar­
stwa Krajowego — Warszawa.

3. Zrzeszenie!? Urzędników Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego — Warszawa.

4. Stowarzyszenie Urzędników Państwowego 
Monopom Spiryl i.sowego — Warszawa

5. Zrzeszenie Urzędników Państwowego Mono­
polu Tytoniowego — Warszawa..
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6. Polski Związek Zawodowy Pracowników 
, Przemystu i Handlu R.P. w Sosnowcu.

7. Polski Zwiąiek Zawodowy Pracowników 
Pizeńlysk, Sjiur. i Handl. — Katowice.

8. Związek Urzędników Prywatnych — Biel-
SKO.

9. Związek Księgowych w Police — Warsza­
wa.

10. Związek Zawodowy Pracown. Handl., Przeni. 
i Biurowych R.' P. — Warszawa.

11. Związek Zawodowy Pracowników Ubezpie­
czeniowych — Warszawa.

12. Żjednoczonyjj Związek Zawodowy Pracow­
ników Uhezp. Spole.Cznych — Warszawa.

13. Związek Pracowników Przemyslu^Ctikroy
liezego — Warszawa.

14. Związek Zawodowy Farmaceutów Praóow 
ników ■ — Warszawa.

15. Związeli Kobiet Polskich pracują,cj et 
w handlu i biurowości — Warszawa.

16. Związek Zawodowy Leśników Rzeczp. Pol­
skiej — Warszawa.

17. Związek zniwodowy Muzyków Rzeczp. Pol­
skiej — Warszawa.

18. Związek Zawodowy Handlowców Polskich 
— Łódź.

19. Związek Majśtrów Fabrycznych R. P. — 
Łódź.

20. r 'ol.Ski Związek Zawodowy Pracowników
I mollowych i Biurowych — Kraków.

21. Związek Zawodowy Pracowników Kupiec­
kich — Poznań.

22. Ogólno - zawodowy Zw iąSk Pracowników 
Umysłowych — Lwów.

B3. Zwhtóejk Zawód. Pracown. Powszechn. Za­
kładu lihezp. Wzajemnych — Warszawa.

24. Związek Zawodowy . Majstrów Przemysłu 
Metalowego — Warszawa.

.25. Związek Zawodowy Pracown Bankowych 
i Kas Oszczędności R-. E j— Warszawa.

2(i. Związek Zawodowy Pracowników Umysło­
wych Przera. Naftowego — Borysław.

27. Związek Zawodowy Pracown. Handlowych 
i Biurowych — Tomaśzó w Mazowiecki.

W SIEDZIBIE ZWIĄZKU
OSOBLIWA KURACJA

Jeśli przyjmiemy, ż-e Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego zawieszono z tyeli powodów, 
które podał — w jedynym istniejącym ak­
cie prawnym — Starosta Śródm. Warsz. 
to trzeba stwderdzie, że zastosowana wobec 
Związku metoda uzdrowienia wychodzi 
pacjentowi tylko na *zle;V

Przypomnijmy sobie, co by to przyczy ną 
zawieszenia Z.N.P. wedle zarządzenia Sta­
rosty".

1) Nie. zapisywanie na kartach członkow­
skich pi zy należności państwmwej członków,

2) korzystanie przez członków Zarządu 
z niek.sięgowanycli zaliczek z kasy7 Związku,

3) przekroczenie preliminarza budżeto­
wego o 250 ty*, zt,

4) popieranie spółdzielni ..Ośw laita-', co 
uznano za działalność poza statutową.

Leczenie Związku przy pomocy rządów 
kuratorskich trwa już trzy i pół miesiąca, 
a wyniki — wedle przybliżonych danych są 
następujące:

1) Jpla kartach członkowskich nie zapisano 
przynależności państwowej członków.

2) i 3) Sprawozdania finansowego, która 
by zobrazowało wynik gospodarki Zarządu 
Głównego nie sporządzono, nie wiemy prze­
top czwńirzędowo podana suma przekroczeń 
w kwocie ćwierć miliona złotymi — nie jest 
grubo niższa lub wyższą,

4) Spowodowano upadtość „Dziennika 
Porannego-1, wydawanego przez spółdziel­
nię „Oświata^, a przez to przepadły wszyst­
kie, sumy włożone tam przez Związek, cho- 
•maż biegły7 sądowy zaopiniował, że w naj­

bliższych miesiącach .jOświata-' mągla była 
jsplacać swe zobowiązania.

Nli d to:
a) Archiwum 2 » z .  Gł. Z.N.P. jest zam­

knięte i nikt nie zabezpiecza uągroinadzo- 
nyrch tam aktów,

b) Wydział Pracy Społecznej jest rów­
nież — dosłownie — zamknięty 'na klucz,

c) Wydział Pedagogiczny niemal uie- 
czynnyBpgącuje bowiem jeden urzędnik, 
podczas gdy uprzednio czterech lud/: nie 
mogło podołać pracy7,

d) Wydział Obrony7 Prawnej nie ‘ma za­
dęcia i .został w łączony7 do Wydziału Samo,-; 
pomócy. Pracują tam dwie osoby, do któ­
rych nikt nie chce udawać się po poradę.

c) AYydzial Organizacyjny7 — gdy by nie 
sprawy7 zjazdowe miałby do ułatwienia 2 
pisma na tydzień.

f) Wydział Samopomocy7 przy«jznacznie 
mniejszej ilośósi spraw załatw7ia 100%  licz- 
niejsz.ygpersonel, ho zamiast jednej referent­
ki, są teraz dwieyjf

g) Wydział Gospodarczy połączono z Fi­
nansowymi, obsadzono wraz żjsidministraćją 
domu obcymi, nowymi ludźmi i wre tam 
praca od rana do nótyC Pracownicy7 tego 
działu urzędu ją niekiedy po 12 godzin dzien­
nie, biorąc oczy w iście wymugrodzenie za go­
dziny7 nadliczbowe.

Nałeżągą do tego działu buchalteria, w 
której pracow a ły  poprzednio cyrery osoby, 
zatrudnia teraz 13 ludzi, czynnayjest — jak 
powiedziano — przez cały dzień i księguje 
dojiiero 5 wrzesień! (Księgowmnie rozpo­
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częto od nowa, nie biorąc pod uwagę pracy 
wykonanej przez dawnych pracowników).

li) w reszcie Wydział Wydawniczy, który 
pjpdukuje około połowy dawnego nakładu 
czasopism dziecięcych, a wcale nie wyda­
je anrgtGłosn Nauczycielskiego1' ani czter­
nastu miesięczników pedagogicznych, za­
trudnia ss ięcej osób niż kiedykolwiek za­
trudniał.

i) Kurator stworzył dwa nowe biura w 
wiązka sekretaiiat kuratora (1 urzędnicz­

ka) i biuro personalne (2" osoby).
W dniu 30 września 1937 r. Z.N.P. posia­

dał — przy pełnym tempie prący — 245 
pracowników (prócz członków Prezydium). 
W dniu 1 grudnia 1937 r. Z.N.Pffzatrudniał“ 
dawnych 245 osób i nowych 186!

Obecnie po zwolr.eniu czyści pracowni­
ków fiż^cznych, ta liczba (245 +  186 =  431 
osób) uległa zmniejszeniu o około 90 osób, 
...lanowicie nie przyjęto do pracf około 30 
dawnych pracowników i około 60 „mnsioł- 
ików". Nadmienić trzeba w tym miejscu, że 
dla 30 dawnych pracowmików Zwdązku nie 
znalazło się miejsca przy ich wmrszfatach 
pracy, bo kurator przyjął na te miejsca

właśnie „m usiółków " z protekcji — podo­
bno — Związku Młodej Polski.

Wyżej naszkićowany jak najogólniej 
obraz stosunków w centrali Z.N.P. musi na­
pawać goryczą i niepokojem każdego człon­
ka tej organizacji.

Przecież aż nadto jest widoczne, że to nie­
szczęsne przekroczenie preliminarza budże­
towego przekroczy teraz cały preliminarz! 
Członkowie nie otrzymują należnych im 
śwdadczeń — chociażby w postaci pism, nie 
mówiąc już o zapomogach, o które nie chcą 
się ubiegać i nie mówiąslo zahamowanej 
działalności Wydziałów Obrony Prawnej, 
Pedagogicznego i Pracy Społecznej, które 
przecież także świadczyły na rzecz człon­
ków. Prżyj niskiej kalkulacji cen pisemek 
dziecięcych dokłada się obecnie do każdego 
wydanego egzemplarza,

Na zakończenie powinienem skomentować 
wTyżej przytoczony stan faktyczny. Wstrzy­
mam się jednak z komentarzem; bo...

A Czytelnik niech sobie zakończy mój 
reportaż, jak mu się będzie podobało.

Sic.

SELEKCJA SPOŁECZNA W SZKOLNICTWIE
I.

Swobodny. niczMii nie skrę.powmny do­
stęp do wszystkich szczebli wyksztąjce- 
niajdliSkażdego obywatela — to jeden 
z podstawkowych postulatów demokracji. 
W przeciwstaw ieniu do systemu stanowe­
go, kastowmgo, który prawo do pewnych 
form i typów ■wykształcenia zaśtrzega 
z góry dla Az w. wyżś^Kch warstw społe­
czeństwa, demokracja przyznaję formalne 
prawo do nauki wszystkim obywatelom, 
beż wrzgledu na ich pozycję socjalną.

Atoj posiadanie formalnego uprawmienia 
nie jest bynajmniej równoznaczne z posia- 
dańem faktycznych możliwości kształce­
nia się. W istocie, przy obecnym układzie 
stosunków społecznych w  ogromnej więk­
szości krajówĄćyw ilizowanych, teza: „Każ- 
dv ma prawo do nauki" właściwie oznacza 
tylko tyle, że nikomu nie zabrania się dą­
żyć do zdobycia wykształcenia, nie ozna­
cza jednak wcale, że każdy kto zechce mo­
że to wykształcenie rzeczywiście otrzy­
mać. Podobnie jak w  wdelu innych dzie­
dzinach żye.ia, tak i w dziedzinie oświaty 
ogromną rolęJSodgrywa ją  przywileje spo­
łeczne (faktyczne — bo formalne przywi­

leje wr ustrojach demokratycznych w za­
sadzie nie istnieją), spośród których naj­
ważniejszy jest przywilej majątkowy.

Działanie tego czynnika? zauważyć się 
daje przede wszystkim tam, gdzie chodzi 
o dostęp do wyższych szczebli wykształce­
nia, umożliwiających zajęcie w przyszło­
ści tzw. wyższego stanowiska społecznego. 
Płatność nauki w szkole średniej wyż- 
sżej, rozmieszczenie szkół tych typów 
w nielicznych stosunkowo punktach kra­
ju  — 'głównie lub wyłącznic w większych 
miastach — i wynikająca stąd konieczność 
zamieszkiwania ucznia poza miejscowmśeią 
rodzinną, co podnosi koszt jego utrzyma­
nia. a przede wszystkim — długość okresu 
nauki, uniemożliwiająca wmzesne rozpo­
częcie pracy zarobkowej — wszystko to 
sprawia, żzfe szkoła średnia i wyższa 
w praktyce życiowrej staje się w pierw­
szym rzędzie szkołą dla bogatych, że mło­
dzież z waastw ekonomicznie słabych, 
z warstw pracujących korzysta z niej 
w minimalnym stopniu.

Istnienie prayąyileju majątkowego jest 
skulkiein ogólnego układu stosunków spo­
łecznych. Całkowite jego usunięcie mo­
głoby nastąpić t^lko w razie daleko idące-



Nr 6 WIADOMOŚCI NAUCZYCIELSKIE 9

.go przekształcenia tego układu® trudno 
byłoby oczekiwać od połitykiNsżkołnej. 
aby' ona rozwiązała to zagadnienie — w 
obecnych warunkach — własnymi środka­
mi. Nie ulega jednak wątpliwości, ze zna­
czenie tego czynnika w dużej mierze za­
leżne jest od ustroju szkolnictwa i od ca­
łokształtu polityki 'szkolnej.

Z tego punktu widzenia możemy mówić 
o mniej lub bardziej demokratycznym 
ustroju szkolnictwa, o mniej lub bardziej 
demokratycznej polityce oświatowej. Sy­
stem szkolny jest tym bardziej demokra­
tyczny, im mniejszą rolę odgrywaRprzy- 
wilej majątkowy14 w doborze młodzieży 
leczącej sra w -87 ko łach, im bardziej skład 
.społeczny masy uczniowskiej odpowada 
strukturze całego społeczeństwa. Struktu- 
rajpocjalna młodzieży szkolnej jest istot­
nym sprawdzianem stopnia demokratyza­
cji szkoły.
; t>Stąd ogromne znaczenie badań nad 
strukturą spoleezną młodzieży7 kształcącej 
się., w szkołach różnych typów. Badania ta­
kie przeprowadza się(‘,w, niektórych kra­
jach już od wielu lat schematycznie, z ro­
ku na rok, w innych — ty łko od czasu do 
cza-śu, sporadycznie. W Polsce kilkakrot­
nie badany był skład sjoołeczny młodzieży 
szkół średnich, od niedawma ogłaszane- są 

Korocznie cyfry doMCzące struktury7 spo­
łecznej słuchaczy szkól wyższych. Brako­
wało nam Tednak dotymhczas'opracowania,. 
które oświelliłoby to zagadnienie na pod­
stawie cyfr dotyczących całego szkolnic­
twa. wszystkich jego szczebli: od jorzed- 
szkola. aż do uniwersytetu.

Lukę tę wypełnia w znacżnej mierze 
najnowsza praca dra Mariana Falskiego 
„Środowisko społeczne młodzieży a je j 
wykształcenie44, wydana nakładem Mini­
sterstwa W. R. i O. P .1).

Opierając się na materiale liczbowym, 
uzyskanym z dochodzenia statystycznego 
przeprowadzonego w roku szk. 1935/36, dr 
Falski analizuje kolejno skład społeczny? 
dzieci i młodzieży uczących się w przed­
szkolach, szkołach powszechnych, śred­
nich ogólnokształcących, seminariach 
ochroniarskich i nauczycielskich, szkołach 
i kursach zawodowych, szkołach dokształ- 

ąłają.ąykk zawodowych, artystycznych 
i wyższych, ilustrując swe rozważania sze­
regiem zestawień cyfrowych i wykresów.

Z analizy tej wynika ni ;zbicie, że w 
szkolnictwie naszym, niestety, ,,prżyv> ilej 
majątkowy4' odgrywa rolę bardzo poważ­
ną.

Nie możemy na tym miejscu, rze'cz oczy­
wista, przytaczać większej ilości materiału 
cyfrowego — ograniczymy siej1 więc do po­
wić rżenia danych naiogólniejszychSnaj- 
bardzlej charakterystycznych.

Rozbijając ogólną liczbę uczących się 
na dziesięć podstawowych grup zawodo­
wo - społecznych (podział przeprowadza­
ny jest na podstawie określenia zawodu 
i stanowiska społecznego ojca ueznia) 
i obliczając stosunek proęeńtowy, każdej 
z tycli grup do całkowitej łię&by m łod/: ;- 
ży pobierającej naułgę na danym szczeblu, 
otrzymamy obraz następujący:

GRUPY SPOIECZNE

Szkoła
powszednia

I kl. 
gimna­

zjum

Najwyż­
szy kurs 
semina­

Najwyż­
sza klasa 
gimn. i

1 kl.
ę jśzkoly

dokszt.
I rok 
nauki 

w7 szkole 
wyższejkl. I kl. IV

ogólno-
kształc.

rium
nauczyc.

liceum
zawód.

zawodo­
wej

1. Więksi przedsiębiorcy przemysłu 
i handlu, więksi właśc, rolni, w o l ­
ne z a w o d y ............................ 0,7 2,2 JS 2,4 6.5 1,2 17,1

. 2. Mniejsi przedsięb. przem i handlu 3,6 17,6 16,9 1 1,6 17,8 25,6 12,0
3. Średni rolnicy (od 5 do 50 ha) . 21,2 14,7 5,7 13,5 5,5 I 5.2 6,5
4. Drobni rolnicy (poniżej 5 ha) . . 38,9 17,6 4,1 12.0 5,3 10,5 5,2
5. Pracown. umysł, w służbie publ. 1.6 5.0 25,0 13.4 14,5 2,6 27,8
6. ,, ,, prywatni . .
7. Niżsi funkcj. służby publicznej . .

0 8 2,4 9,4 4,9 7,1 2,7 10,2
3,6 6,9 14,0 14,4 16,6 10,7 4,7

8. Robotnicy (oprócz rolnych) i służ­
ba domowa . . .  . . . 15,5 23,5 7,0 13,3 15,2 34,1 4,4

9. Rohotnicy r o l n i .................................. 8,5 3.’ 0,6 1.2 1,1 3,6 0,9
10. Rentierzy, emeryci, inwalidzi .' . 0,6 2,9 7,1 11,3 10,4 3,8 11,2

! )  M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  ie-ligi in y o h  i O ś w ie  
c e n i a 'P u b l i c z n e g ' 0 . .Praca R e f e r a t u  Stal.\ s t y c z ­
n e g o  p o d  r e d a k c j ą  d - r ń  M a r i a n a  F a l s k i e g o .  M a ­

r ia n  Falsl.  i —  Ś j 'o d o w . , ,k o  spoTeCfane m ł o d z i e ż y  
a  j e j  w jv k s z t a ł c e n ie .  W a r s z a w a ,  1937, S k l .  gł. 
„N a s z a  K s i ę g a r n i a 1’ , S. A .  Z w .  N a u c z .  P o l s k ,
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Biorąc pod uwagę, że procentowy po­
dział uczniów£l klas^j szkoły'powszechnej 
odpowiada w przybliżeniu (z pewnymi za­
strzeżeniami) podziałowi ogółu 1 udnosĘi, 
stwierdzić ni ożenimy działanie „przywileju 
majątkowego" już w szkole powszechnej, 
prizyigzym skutkiem Specyficznej organi­
zacji szkolnictwa powszedniego na wsi 
(przewaga szkół I-go stopnia, nie posiada­
jących \ i klasy)., szczególnie upośledzone 
są niezamożne grupy ludności w iejskiej
— drobni i średni rolnicy oraz robotnicy 
rolni. Jeśli chodzi o łudnośaSmie jskąlsto 
np. odsetek dzieci robotników zwiększa się 
tylko o połowę (to zwiększenie jeśt w y­
łącznie wbuiikiem skupienia większości 
szkol II i III stopnia w miastach^! pod&źŚs 
gdy odsetek dzieci „przedsiębiorców 
mniejszych" wzrasta w dwójnasób, a 
przedsiębiori ów większych — trzykrotnie.

Jeśli Kag podstawę dalszych porównań 
przyjmiemy podział ogólnej liczby ucz­
niów VI klasy szkoły powszechnej, jako- 
tyffih, którzy otrzymują wykształcenie 
umożliwiające dostęp do szkoły średniej, 
stw ierdzim y* że we wszystkich typach 
;s’zkolniętwa oprócz szkół dokształcających
— które przeznaczone są dla czynnych za­
wodowo mlodolcianych robotników i ter­
minatorów rzemieślniczych — odsetki dla 
grup zamożniejszych gwałtownie się pod- 
nfos-źą, natomiast dla grup ludności pracu­
jącej — niemniej gwałtownie spadają. 
^ s T:ierówności te uwydatniają się jeszcze 
jaskrawiej w zestawieniu, sporządzonym 
przez dra Falskiego, według :'którego na 
każdych 1000 dzieci danej grupy, rozpo­

czynających wiaulcę w I kl. szkoły po­
wszechnej, przypada słuchaczy w szkołach 
wyższy cli:

większych przedsiębiorców, większych 
właścicieli rolnych, zawodów wolnych 
i pracowników umysłowych — 245, 
niniejszych przedsiębiorców — 1 ^ 1  
średnich rolników — 4, 
drobnych rolników — 2, 
robotników (oprócz rolnrcfch) — 4, 
robotników7 rolnych — 1.
Jużiąe cyfry wystarozą do stwierdzeńia, 

żętjprzecliodzeme młodzieży ?z niższych na 
wyższe szczeble wykształcenia — według 
słów dra Falskiego — „sprowadza się za- 
isadniczo do selekcji społecznej'4, której 
głównym czynnikiem — dodajmy — jest 
„przywilej majątkowy44. Jak słusznie 
stwierdza dr Falski, „indywidualne zami­
łowania  ̂uzdolnienia i charaktery szcze­
gólnych jednostek nie odgrywają w tym 
ruchu bardziej istotnej roli-44. (Podkr. red.)

Ogólny rzut ..oka pa* strukturę społeczną 
młodzieży szkolnej prowadzi więc do 
wniosku, że obecny układ stosunków w na- 
[szym ężkolnctwie jest — jeśli chodzi o do­
bór uczniów — dość daleki od ideału de­
mokratycznego. Oczywiście, trudno jest 
ustalić z Cala dokładnością, w jakiej mie­
rze jest to'skutkiem wadliwej organizacji 
szkolnictwa, a w ja k ie j — rezultatem dzia- 
łaniatCzynników od polityki szkolnej nie­
zależnych. Bliższe wniknięcie w sżczegółyi 
badań dra Falskiego rzuca jednak i na tę 
kwestię pewne światło.

A. Ch.

SZKICE O DYDAKTYCE EKSPRESYJNEJ
SZKIC TRZECI — RADIO

Radiofonia szkolna stała się już rozpo­
wszechnioną i uznaną formą współdziała­
nia z nauczycielem — i ma przed sobą zna­
komite możliwdśei rozwoju. Jednak — mu­
simy to na wstępie zaznaczpć — nie można 
uważać oddziaływań audycyj radiowych 
ża równorzędne z oddziaływaniami teatru, 
lub kina.

A pr-zeeież wskazane jest wydzielenie 
problematyki dydaktyki radiofonicznej 
wr odrębną grupę zagadnień: nie tylko ze 
względu na spędyficznośćNych zagadnień, 
lesz przede wszystkim ze względu na 
ogromny zasięg oddziaływań radiowyih. 
ze względu na i cli siłę 'sócjalną.

W koncepcfacli programów radiofon,ra­
c ji szkoł^hścierają się różne poglądy. Moż­
na wyodrębnić trzy koncepcje: tendencję 
do wprowadzenia programu czygto roz­
rywkowego, rozrywkowo-dydaktycznego 
i dydaktycznego. W tendencji rozrywko­
w ej tkwi — z punktu widzenia pedago­
gie/nego — to samo nieporozumienie, na 
które zwróciliśmy uwagę przy omawianiu 
zagadnień teatru w szkole. W tendencji 
dydaktycznej rozwidlają śię drogi rozwo­
ju  radiofonii szkolnej.

Najbardziej skrajną koncepcję dydak­
tyczną można spotkać w nowatorskiej 
Ameryce?! Przytoczymy dwa fragmenty
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z prasy zagranicznej Ł), które rze>z zobra- 
ziiją.

„W  związku z epidemią paraliżu dziecię- 
cegolg która spowodowała zamknięcie 
wszystkich śjjkół powszechnych w Stanach 
Zjednoczonych, N. B. ,C- oraz sześć lokal­
nych radiostacyj w Chicago współpracuj^ 
przy nadawaniu lekcyj szkolnych. Zespół 
złożony z 25 nauczycieli udziela iuforma- 
cy j zgłaszającym się rodzicom w sprawie 
nauczania w domu, a specjalny komitet 
ekspertów czuwa nad układem zradiofoni- 
zowanych w ykładów szkolnych. Przebieg 
tego ekspeiry men tu jest śledzony w Ame­
ryce z wielkim zainteresowaniem. G<jl>y 
szkoły zostaną ponownie otwarte, wów­
czas egzaminy wykażą, jaka jest wartość 
nauczania przez radio, ą jednocześnie bę 
dzie można wyrobić sobie pojęcie, w ja­
kim stopniu rodzice udzielają pomouy 
w nauo.ę: s w cmu dziecku” .

„Audycje szkolne, nadane tytułem pró­
by przez Komiteł Wychowawczy miasta 
Chicago w; czasie przymusowego zamknię­
cia szkół z powodu epidemii paraliżu dzie­
cięcego, dały rezultaty, którymi entuzjaz­
mują' się specjaliści. Wobec powodzenia 
audycyj zorganizowanych dla 350.000 ucz­
niów zmuszonych do pozostawania w do­
mu. Komitet zdecydował natyihmiastowe 
utw orzenie stałej instytucj radiajszkoine-

iigo-
■ Takie glosy prasy musi.ny jednak przy­
jąć z dużą rezerwat. Radiofonia nowiem, 
która usiłowałaby ogarnąć cały zakres dy£ 
daktyki, cofnęłaby niewątpl! wie metodę 
nauczania. Byłoby to paradoksalne, że 
najbardziej nowoczesny środek technicz­
ny odnawia łradvcy jną/ przestarzałą me­
todę. Ale byłoby to skutkiem tylko nie­
właściwego wykorzystania tego środka.

Beznadziejne i bezcelowe jest dążenie do 
radiofonizacji nauczania, w ścisłym tego 
słowa znaczeni i. Lekc ja języka obcego, 
lub każda inna lekcja, przy odbiorniku ra­
diowym nie dorównywa pracy pod kie­
rownictwem naiu /y .ela, aczkolwiek nie­
raz przewyższyć może wyniKam1 swymi 
samouo^enie się z podręcznika.

Program dydaktyczny radia powinien 
więc. w ,mię wysokiej celowości, ograni­
czyć się do epizodyeznei parcy dydaktycz­
nej i do takich zadań, których realizacja 
oprzeć się może właśnie o momenty eks­
presyjne.

0  Cyti ię ,cg interesującego, źródłowego ar­
tykułu „Radiofonia szkolna w programach Pol­
ski, Anglii, Austrii, Belgii, Czeehosłowabji. Ita­
lii i Nieniiec“ ogłoszonego w Biuletynie Biura 
Studiów Polskiego Radia (listopad 1937.). .

Momenty wysokiej ekspresji zawiera 
audycja radiowa wywołująca w żywym 
umyśle dziecka skojarzenia dotyczące od­
ległych miejsc, budząca fantazję dziecię­
cą. Wartość ekspresyjną posiadają mo­
menty „autentyczne” , np. radioreportąlże, 
przemówienia wybitnymi osób i in. (Eks­
presyjność wydiika w tych wypadkach 
z „bezpośredniości czasowej” , której nie- 
posiadają ani teatr, ani film). Ekspresyjne 
walory posiadają, rzecz jasna, ;siuchowi- 
ska — stanowiące radiofoniczną transfor­
mację elementów teatralnych. jEkspreswj- 
me działa przez radio, jak i w innych dzA, - 
dżinach, każdy moment nowizny — łat­
wiejszy do wykorzystania w radiefomi niż. 
w innych dziedzinach.

Teatr, kino, radio w szkole, to duże ga­
łęzie dydaktyki ekspresyjnej. Momentęji 
ekspresyjne przepajają jednak cały ob­
szar nauczania. Obraz, artystycznie war­
tościowy, o treści bezpośrednio zrozumia­
łej, „nowa prawda” , w ogóle fakt szkolny 
i pozaszkolny uczuciowo nieobojętny, w y­
cieczka. uroczystość: takie mogą być mo­
menty dydaktyki ekspresyjnej.

Zwrócimy na zakończenie uwagę, że ak­
ty dydaktyki ekspresyjnej występują 
w rozległej dziedzinie wychowania, nie 
tam jednak, gdzie konieczne są dłuższe 
i ciągłe procesy, oparte o pracę, o ćwicze­
nia. o powtarzanie.

Dydaktyka ekspresyjna wzbogaca nie­
wątpliwie teorię i praktykę nauczania,^ale 
stanowi tylko ich fragment. Fragment jed­
nak wartościowy!

Michał Burski.

W I E L K A N O C  W R Z Y M I E
W IE D E Ń  — W E N E C JA  — FLORENCJA — 

RZYM  — NEAPOL.
12 IV . — 20.1 Y.)

Paszport, wizy kolej., hotele, utrzymanie-,' wozy 
restauracyjnej; wstępy, napiwki, itd. 230 zł. 

Prospekty i zgłoszenia: Zarząd Okręgu Z.N.P. 
K S a k ó w  ul. Szewską5'20.

Z A M IA N A  PO SAD Y. Zamienię etat, szkoła 
trzeciego stopnia, blisko miasta, powiat Radom 
na pobliże Krakowa lnb Przemyśla. W iado­
mość: Dobrjańskn, Kraków, Zaleskiego 10.
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Z Z A
ZWYŻKA POBORÓW... ALE ZA 

GRANICĄ.

W  ciągu ostatniego roku prawie we 
wszystkich państwach przywrócono na­
uczycielstwu pobory w wysokości przed- 
kryzysowej. Ostatnio jeszcze kilka państw 
wyrównało wynagroi izenie.

Oto w Jugosławii rząd premiera Stoja- 
dinowicza wstawił do budżetu 240 milio­
nów dynarów na podniesienie uposażeń 
nauczycielskich, uwzgl dniając szczegól­
nie- dodatki rodzinne, izwecja posunęła 
.ęię znacznie dalej bo zmieniła całkowicie 
rstawę o uposażeniu nauczy cieli, wycho­
dząc z założenia, że praca w^chowaw M  
ańusi być lepiej wynagradzana. Nauczy­
cielstwo'szwedzk ie otrzymuje początkowe 
pobory w wysokości 306 koron, a końcowe 
w kwocie 450 koron. Również Norwegia 
w  r. 1936 przywróciła część poborów po­
przednio zredukowanych, a od styęznia 
1937j&iauczycielstwo otrzymało już pełne 
uposażenie w wysokości wypłacanej w r. 
1^29/30. Francja już nietylko w latach 
1930/37 przywróciła pełne poborySale po­

ryta naprzód, gdyż ze względu na wzrost 
kosztów utrzymania przyznała dodatek 
drożyźniany. Szczególnie podkreślić na­
leży poprawę bytu nauczycieli w Estonii. 
V\ okresie kryzysu zredukowano im pobo­
ry o 20%. Redukcję tę cofnięto już w ro­
ku 1935, a obecnie podwyższono wynagro­
dzenie o 5% dla nauczycieli pracujących 
w szkołach w iejskch, a o 10% — -w szko­
łach miejskich.

Kraje, które dotychczas nie przywi miły 
poborów z przed okresu kryzysu, należni 
Już dziś do wyjątków. W ich rzędzie stoi 
również Polska. Nauczycielstwo polskie 
znalazło się w  jeszcze gorszym położeniu, 
bowiem ustawa z r. 1934 usankcjonowała 
nie tylko wszystkie redukcje kryzysowe, 
ale przez swą aspołeczną zasadę wyraża­
jącą śję skreśleniem dodatków rodzin­
nych, zupełnie już pogorszyła sy tuację na­
uczycielstwa. Kiedy w innych krajach 
w- r. 1935 zachęto przywracać dawne po­
bory, w Polsce nałożono nowy ciężar 
w postaci podatku specjalnego, który miał 
obowiązywać tylko do 1 gundnia 1937. 
Tymczasem mimo widocznej poprawy 
ekonomicznej Państwa, nauczycielstwo 
polskie pracujące w bardzo ciężkich wa­
runkach, nie ma widoków na polepszenie 
swego bytu.

G R A N I C Y
PRZEŚLADOWANIE NAUCZYCIELI.

Jesteśmy świadkami dalszego prześlado­
wania nauczycieli w państwach o ustroju 
totalnym. Oto w Niemczech powtórzyły się 
napady na zarządy stowarzyszeń nauczy­
cielskich o charakterze religijnym. Wielu 
członków zostało na*jvet cięż] o poturbowa­
nych. Następnie silną nagonkę zorganizowa­
ła prasa hitlerowska a w końcu stowarzy­
szenia te rozwiązano, wśród nich Bund evan- 
gelischer Religionslehrer, Verein der Reli- 
gionslehrer Ostdeutsłshlands, Yerband 
^er Religionslehrer Nordwestdeutschlands'S 
Verband Deutscher Ewangelischer Lehrer 
und Lehrerinnen, Yerein Katholischer Re­
ligionslehrer Bayerns, Yereinigung Katho- 
iischer Religionslehrer Badens, oraz cały 
szereg innych. Członków wszystkich tych 
stowarzyszeń przymusowo odkomendero­
wano do jedyńego totalnego związku nau­
czycieli narodowo-socjalistgjznych. Nad­
to na podstawie doniesień „Gestapo po­
stawiono wjstan oskarżenia 1 ilkudźiesięciu 
nauczycieli.

Austria totalisty^Ózna J^pecjalizuje się w 
wysydaniu na emeryjturę całego szeregu nau­
czycieli młodych, ir ;mo toMie finanse tego 
kraju są rozpaczliwe. W lutyun 1934 r. spen- 
sjonowauo względnie zwolniono 4.500 nau­
czycieli socjalistów; w r. 1936 zwolniono 500 
nauczycieli za to, że nie należeli do kościo­
ła katolickiego czy ewangelickiego.

W noc sylwestrową w jednej z restauracji 
wiedeńskich policja zatrzymała w czasie za­
baw^ 50 nauczy cieli pod zarzutem działal­
ności /socjalistycznej. Przetrzyunanc ich 
przez 12 dni w areszcie bez żadnego śledz­
twa, a wreszcie przeniesiono do innych 
miejsc pracy bez podania moty^wów.

Wśród osób rozstrzeliwanych w Rosji so­
wieckiej jest bardzo dużo nauczycieli, ktefl 
jr.ych denuncjuje G.P.U. Również we Wło­
szech w ostatnich miesiącach na podstawie 
doniesień „Oevru“ zamknięto i zwolniono z 
pracy kilkunastu nauczycieli. Tak wygląda 
sytuacja nauczycieli w krajach totalistybą- 
nych.

REFORMY SZKOLNE.

Tymczasem Belgia stara się w dalszym 
ciągu podnieść poziom obywatelski ludności 
i wprowadza do parlamentu projek^ prze­
dłużenia obowiązku szkolnego z 14 do 16 r. 
życia. Poza Anglią, która taki obowiązek
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wprow adziła, przygotowuje się podobne pro­
jekty i w Innych krajach.

Dania zmienia programy nauczania: opie­
rając je na zasadach sprawiedliwości spo­

łecznej i solidarności. Stany Zjednoczone 
A. P. stwarzają olbrzymie fundusze celem 
zapewnienia nauk ubogim a zdolnym dzie­
ciom rolników w szkoląch^ednlifli.

RECENZJE I SPRAWOZDANIA
Vf. S 1 a u 1 e y J e v o n s. Logika. Z ory­

ginału angielskiego przełoży! Czesław Znamie- 
iowski. „Nasza Księgarnia". Warszawa 1936. 
Str. 294.

„Logiica" Jevonsa jest znanym podręczni­
kiem. W  prajpy tej połączył autor punkt widze­
nia historyczny z Systematyką zagadnień.IjPr&ć 
wychodzi claieko p'«ża tradycyjną sylogistyke, 
obejmując nie tj lko rozdziały z zakresu now- 
(szeij logiki, ale również zagadnienia z dziedzi­
ny teorii poznania i metodologii nauk (proble­
mat eksperyment u, wyj aśnie jiią'j*;metody, teorii, 
języka naukowego i in.). W  gruncie rfficzy „jest 
więc książka .Icconsa czymś więcej niż podjrecz- 
nikiem. Nie tylko tgTwran obsżerny zakreSpr.e- 
ści, lecgl równiej samo ujecie, żywe i intoresu- 
ji^ęCdzięki licznym przykładom i ćwiczeniom 
czynią z 1e.i książki lektury zajmującą c|la czy­
telnika, niezależnie od jego szczegółowych za- 
iitferesowań i jego specjalności. „Logika" ,Ie- 
vonsn powinna siej znaleźć w bibliotece każdego,

samouka. Z dołączonego incleiiu rzeczowego,, 
bardzo szczegółowego, można korzystać jak ze- 
stowniczkaj logiczno-metodologicznego.

D r  H a  n n a  H i  r-s z f e 1 d o w a. Z za­
gadnień dziedziczności i eugeniki. „Nasza Księ­
garń i af‘, Warszawa 1937. Str. 78.

W  rozdziale ;I zaznajamia autorka czytelnika 
w iposób popularny, ziluśłrowany przykładami, 
tablicami, diagramami z współczesnym staneih 
nauki o dziedziczności. Rozdział teil nie tylko 
wprowadza w ięjłną z najważniejszych dziedzin 
l iologli, ale jes-t też podbudową dla rozważań, 
którymi autorka zajmuje się w rozdziale I j , 
a które dotyczą doniosłych zSpumctu widzenia 
socjalnego i pedagogicznego zagadnień eugeni- 
ki, takich jak za-gadiiienieSfęlmrób wenerycz­
nych, chorób dziedzicznśgh, ste.ryliza£j;i, życia 
płciowego i małżeństwa, rozrodćzości, miesza­
nia sięńiasowfego'. Autorka porusza i rozwiązuje- 
zagadnienia, dokoła których toezy się ćlztś żywa 
wymianajmyśli w całym świecie.

OD ADMINISTRACJI:
Wobec znacznego obniżenia prenumeraty braku innych źródeł 

dochodu poza prenumeratą, Administracja zawiadamia, że nie jest 
w możność wysyłać dalszych numerów pisma czytelnikom, którzyg 
nie opłacą w ciągu najbliższych dni prenumeraty za m-c styczeń.
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F. K  o r 11 i _s z e w s k i i J. i A . M u ć- 
k o w i a k o w i e. Nauczanie początkowe. 
Psychologia — dydaktyka — praktyka. Z prak­
tyki szkolnej nr aS ..Nasza Księgarnia" W ar­
szawa 198^5 Str. 258 +  8 nlb.

Publikacja La składa się z 2 części.&Cżęść 1, 
tfflrJEBzną, p. t. „Organizacja nauczania po­
czątkowego w świetle psychologii dziecka" 
ojJr.acował F. Korniszewski. ZaleLą tej pracy 
je’s,t w y d ob ^icii jasne przedstawienie pi«j)bl<jfśi 
mów nauczania początkowego oraz wskazanie 
jak zazębiają gię one z problematyka psycho­
logii dziecka.

Rzecz pjisana jE łjz  dobrą znajomością zarów­
no dydaktyki Szczegółowej jak i . najświeższej 
literatury dotyĆzącej psychologii intelektu dzie­
cięcego. Godne uwagi jest wprowadzenie roz­
działu o dojizałości psychicznej dziecka, a wiec 
o zagadnieniu bardzo aktuKlnym. Usterką for 
malną jest posługiwanie się mespopuiaryzo- 
wanynii jeszcze dostatecznie terminami bez ob­
jaśnień.

Część II opriWowana przez J. i A. Maćkowia­
ków p. t. „Organizaeja pracy w klasie pierw- 
szej a nauka czytania i pisania" stanowi spra­
wozdanie z własnej pracy. Jest to interesująca 
leki ura o pracy nauczycieli posiadających, jak 
widać, dobrćffl irnzygotowanie teoretyczne do 
góły są potrzebne, że trud wydobycia tego, eo 
Zarzucić jedńak trzeba autorom, że sprawozda- 
niejpęsty zbyt rozwlekłejffżę nie wszystkie sźcze- 
góły są potrzebne, że trud wydobycia tego co 
jest oryginalne i intejsesujące pozostawili auto­
rzy czytelnikowi.

Książkę uzupełnia opracowany spis bibliogra­
ficzny autorów polskich i obcych. Stronymim- 
liczbowe — lo kartki z elementarżEgktórym po­
sługiwali raią Maćkowiakowie. ,

Prace w dziedzinie psychologii wychowaw­
czej w Polsce. S p r-a w o z  d a n i e  z I P o l ­
s k i  e j K  o n f  ig>- r e n' c j i P s y c h o l o ­

g ó w  p r ajc P j ą c y C li n a  p o i  u w y- 
e h o w a n i a. Uo druku przygotowali F. Fel- 
horśka i St. Sodlaczek. „Nasza Księgarnia". 
Warszawa 1547. Str. 232 + X V I  nlb.

W  listopadzie 1904 r. odbyła się w Warszawie 
pod przewodnictwem Broi Baleya 1 PołSka 
Konfdjreneja Psychologiczna pracowników na 
polu wychowania, zwołana z -inicjatywy Towa- 
rzs&twa Psychologicznego im. Józefy Joteyko. 
Obecnie ukazał się pamiętnik tej konferencji, 
który umożliwia syntetyczną [ocenę jej wyni­
ków. Była to „rewia psychologów" iR-ewia pla­
cówek" psychologicznych, psychopedagogiez- 
nyeh, [psychotechnicznych, wychowawczo - lecz­
niczych, uprawiających psychologię Stosowaną 
i krzewiących k u lilip sy ch o log iczn ą  na polu 
wychowania.

Na pamiętnik składa tnę J!7 referatów o cha­
rakterze- teoretycznym i praktycznym, doty­
czących aktualnych problemów 'pracy psycho­
logicznej w szkole, z referatem programowym 
prof. Baleya namzele. Nie sposób, oczywiście, 
w tym mie&sCu omówić tę różnorodną i bogatą 
treść.

Pozń - referatami zawiera pamiętnik sprawo 
zdania 28 instytucji. Zwrócip. warte uwagę na 
wy_l<az (str. 199—210), obejmujący kilkadziesiąt 
placówek, działających ijaj Becz wychowania 
(poradnie, pracownie, instytuty) w różnych 
miastach Polski). W ykaz podają również ad- 
ij|gS, podstawowe zadania, element badany). 
Zestawienie lo przyda, się nauczycielowi, który 
pragnie nawiązać kontakt bezpośredni lub ko- 
resp iidencyjny z placówką psychopedagogiez- 
ną. Pamiętnik zawiera jckżcze kronikę Konfe­
rencji. Tekst poprzedzony Bjgt słowem wstęp­
nym dra Sterlinga i wspomnieniem o Józefie 
Joteyko, wygłoszonym na Konferoncji przęg: 
dr Grzegorzewską.

„PraCo w dfle&ziBie jsyęhol.-wychów." moż­
na by polecić każdej bibliotecejszkolnej. w.

...................  pzp.wBjdg

..............................
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„C li o w a 11 n a“ — wyd. Tilst- Będag. 
w Katowicach

Zawieszenie działalności wydawniczej Z.N.P. 
w zakresie pedagogicznym odebrało nauczyciel­
stwu możność korzystania z licznyekiczasopism 
ogólnych z pnptęęein nowoczesnej fmy-
śli pedagogicznej; i specjalnych potrzebnych 
w codziemiej orce szkolnej. NiewątplD ię. wiele 
z nich, jak Op. „Szkoła Specjalna", „Rysunki 
.r-Zaj. f l r a B „ T e a t r  w Szkole", lnb „Ilustracja 
Szkolna” są niezastąpione.

W  pierwszym rzędzie musimy zwrócić więk­
szą uwagę na#,Chowannę“, miesięcznik poświę­
cony współczesnym prądom w w^Jiowaniu 
i „auczaniu.

W  zeszycie 9 (listopad 1933) znajdujemy 
w dziale artykułów oryginalną rozprawę
0 „Przyg.óto rairiu nauczyęjeiŁi do zadań chwili 
•o|ffic3lj£j'A Jest t j  zar.yś planu dokształcania 
nafięzyeilełi szkół powszechnych. opracowany 
przez Marię Grzegorzewską. W  ramach zapro­
jektowanych "|orm grganiza^yjnycli, programu
1 metod dokształcania nauczycielstwa autorka 
rozważa w zakończeniu możliwości powołania 
do życia Centralnego Instytutu Pedagogiczne­
go jako placów ki, w której mogłaby; się wykry­
stalizować >olslia myśl pedagogiczna. Gele 
i działalifótfij-takiej placówki są przemyślane 
glęho^o i wszechstronnie. Następnie mamy iu 
dwie ciekawe rozprawy z zakresu psychologii: 
M. Sekrety o „Irracjonalnym współczynniku 
naukowej twórczości" i Dra G. Jampolera 
o „Ewolucji bihewioryzmu na tle tendencji nau­
kowych w psychologii współczesne^" (dokoń­
czeni^).

W  dzial ^ j -eccnzy.i. i sprawozdań omówiono 
pracę zbiorową pod red. H. Radlińskiej „Spo­
łeczne przyczyny powodzeń i niepowodzeń 
szkolnych" «®raz książkę ammłykańskiego peda- 
gjda C. A. Yoakamay„Ulep'sżame zadawania 
szkolnego".

Z współczesnym ruchem pedagogicznym 
w Polsce, zazjia-jamiają za granicą Czytelnika 
lujzne artykuły ini'ormaeyjnd, w częścaj sprawoz­
dawczej] wydawnictwa. Szczególne zaintereso­
w a n a  mogą tu W/.budzić przejrzyste: tabele za­
wierające przegląd systemów kształcenia nau­
czycieli w różnych państwach. Artykuł doń od­
nosząc^ się wrfj/. z podanym na ćzeje numeru 
zarysem plann dcMształcajiia nauczycjeUfł&żkóI 
powszechnych w Polsce zaprojektowanym 
przez Dr M. Grzegorzewską stanowią bardzo 
ważne i aktualno zagadnienie, które musi się 
siać przedmiotem głębokiej dyskusji wszyst­
kich nauczy ci cli.

NAJNOWSZY NUMER „ E P O K I "
Nr 1(104) „EPOKĄ lfraynosi artykuły i fe- 

jpetońy na tematy ściśle związane5 z zadaniami’ 
i dążeniami demokracji. W  Rzymowski w ar­
tykule p. t. ',','Bóbożno złudzenie” poddajfe^rzeni- 
kliwej! analizie wigilijny protest papieski prze­
ciwko hitleryzmowi. W . K. IJieńKowsRi w ar­
tykule p. t. S .̂ózw ólmy mówim historii" oma­
wia w sposób źródłowy sprawcę bezpartyjnych  
partii i monopartyjnośei w dawnych sejmach 
polski®. Z odezwy do ńzytc laików dowiaduje­
my się, ™ „E P O K A " :Ć‘zyn. kron postępu i wy ■ 
ohodSć zaczynm jako dekada. ,̂ Światło nie za­
miera w’ s&iemnośeiach" zawiera oświadczenie 
profesorów’ i komentarz redakcji. W l. Rozwa­
dowski w’ artykiil3J,,Spó,jlrziny poza własne po­
dwórko" ływo omawia sprawę studiów w w yż- 
.szyćh iiczelniaeh. „My clic.em$ innego świata" 
stanowi więKSzj’ wyjątek z autobiografii zna­
komitego' pisarza K . G. Wellsa. W ł. Brzeski 
w artykule p t. „Polsce brak miliona izb" w 
sposób rzeczowy prześwietla Sprawę mieszkań 
dla rzesz pracujących. M. Jordan w artykule 
p. t. „Z polskiego Panteonu demokracji.^ oma­
w i a  wyczerpująco k.Siążkę Wincentego Banasia. 
Odsłania ona przemilczaną kąutę w dziejach 
A/alki o niepodległość. Artykuł p. t. „Wszędzie 
tacy'sami" przynosi rewelacyjny opis zdradziec­
kiej walki prawicy francuskiej z i rankiem 
francuskim. Rubryka „Z dnia na dzień" zawie­
ra jak zwj kle żywy i urozmaicony materiał 
p. t.: „W  imię lionorn i ludzkości”, — „W ydep­
tanymi śladami cudzego huta", — „SzkodliwTe 
uogólnienia") — „Bezinteresownie’ sfamoupoko- 
rzenię", — „Strońslci o Gdańsku", — „Wytwór- 
nia wielkich ludzi", — „Ekonomia p. Karczew­
skiego", — „Przyjaciele ks. Trzeciaka", — „Ane­
mia na WsziMiniCach". Cena 50 g. Adres re­
dakcji i administracji: Warszawa, Ordynaekąr5.

SPE CJALN A LECZNICA CHORÓB

Ż O t ą O K A  ” nY
I P R ZE M IA N Y  M ATER II, PR ZE­
ŚW IE T LE N IA , A N A L IZY , W IZ Y T Y  

N A  M IASTO  
Marszałkowska 99. Od 9 r. — 8 w. 

Niedz. 10 — 1.

Ż Ą D A J C I E  E G Z E M P L A R Z Y  O K A Z O W Y C H  
najsopuiarniejszego tygodnika kobiecego

„WIADOMOŚCI KOBIECE”
Moda. Kosmetyka. Gospodarstwo domowe. Ogrudownictwo i hodowla kwiatów. Ciekawy 

materiał beletrystyczny Prenu nerata kwartalna 2 zł. Dla członków Z. N. P. 1 zł 70 g.
Wystarczy wyciąć niniejsze ogłoszenie i przesłać, nalepiając znaczdr za 5 gr. jako „druk”  

pod adresem. „Wiadomości Kobiece",  Warszawa, Szpitalna 1, a wyślemy natychmfpt egzem­
plarze okazowe.

Nazwisko i Imię .... . . . .  . ............. .

Adres
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„ N A S Z  A K S I Ę G A R N I A "  S A.
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO  

WARSZAWA! W I L N O
UL. ŚW IĘTO KRZYSKA  18, KO N TO  P K O  Nr 2050j g  UL. W I E L K A  42, KO N TO  PKO  700.547

P o l e c a  w y d a w n i c t w a  w ł a s n e :
Boguszewska H. i K ornacl, J. Polonez. Nóus Parisiens. Powieść

l ó.Tn I ........................................................................................ 7.—
Polonez. Deutsches Heim. Lowieść Tom II ...........................10.—

Bystroń J. St. Kultura l u d o w a ...................................................... 12.—
N — •ę.S®jologia. Wstęp informacyjii' i bibliograficzny. Wy­

danie ll znacznie rozszerzone......................................................6.50
Doring W. O. Prof. C iłówne kierunki nowg^zesnej psychologii.

Tłumaczył z niemieckiego St. D ąbrów ki . . 5.—
Jerons W. Stanley. Logika. Z Oryginał u angielskiego „Elemen-

tary Lesjans in Logiej1 przełożył Znamierowski . . 8.60
jouvenel R. Repubhku koleżków. Posłowie Paid Morand 

„W  dwadzieścia lat później1'. Z oryginału francuskiego 
„La R.śpubJique des Camerade$:‘ przełoży! Janusz Popiel. 
Prźfejrzał i przedmową opatrzyl|Cz. Znamierowski . . 4.—

Maunier Rene. Wprowadzenie do socjo log ii........................................2.S0
Muszkowski J. Życie k siążk i................................................................... 7.—
Nikodym O. Dr. Dyd aktyka matematyki czystej w zakmsie 

wyższych klas szkoły średniej Tom II. Olami* i oraz ich
a lg e b r a .......................................................................  15.—

Radlińska Id. Stosunek wychowav. cy do środowuska społecz­
nego. Szkicyjz pedagogiki społecznej . . .  . . 5.—

Riulniański S. Technologia pracy u m y s ło w e j................................. 3.60
Suchodolski B. Polityka Ł ulturalno-ośrriatowa v) Polsce współ­

czesnej .............................................................................................. 2.50
Szober St. Na straży języka. Szkbe z zakresu poprawności

i kultury języka p o l s k i e g o ..................................................... 4.30
Wieczoi-kiewicz Br., Szletyński H. i Kochanowicz J. Zarys nauki 

żywego stówa. Zarys teoretyczny — Technika dykcji — 
Wygłaszanie utw orów. 14 rysunk ów ........................................4.80

■a W  czasie 1'eryj •,Wiadomości Nauczycielskie” nie wychodzą.
3 Rckojń.sów redakcja nie zwraca.
o Adres Redakcji i Administracji: Warszawa) ul. Targowa 71.
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